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Program bez programu. 


Prezydent ministrów Paderewski przez swój 
jazd z Paryża przed załatwien:.em żajważniej- 
Bych spraw dotyczących Polski i przez wysła- 
16 na swe miejsce p. Paska podciął sam korze- 
le swego ministeryalnego bytu. Nawet najgo- 
tęlsi zwolennicy p. Paderewskiego nic mogą za- 
Direczvć, że polityka wewnętrzna jego gabinetu 
Jest obrzzem nędzy i rozpaczy. Ale zdaniem ich 
"stanie p. Paderewskiego u steru jest nie- 
tbędnem ze względu na sytuacyę międzynaro: 
ewọ. Uważali bowiem, że na terenie kecl'eyj- 
Wy. z wszystkich polityków polskich >. Pade- 
Tenski jest najlepiej widziany i d:atego posia- 
a najwięcej szans uzyskania Jecyzyi korzyst- 
dych dla Polski. Misya p. Patka ujawniia, że 
m p. Paderewski nie uważa się za człowieka 
tputrznościowego wśród koalicyi. Tem samem 
Ueda jedyna racya utrzymywania p. Paderow- 
Bkiego przy władzy. 

Mowa wygłoszona przez prezydenta mini- 
8trów w ubiegłą środę uczyniłabi, p. Paderew- 
Skiogo jako głowę rządu niemożliwym we 
Wszelkiem państwie poza Polskę. Czy u nas bę: 
dzie inaczej, przyszłość najbliższa okaże. Rząd, 
ktu gam wrstawia sobie świadectwo ubóstwa, 
tóry stwierdza, że nie rządził, lecz był rządzo- 
ny, ulegając naciskowi i z prawicy i z lewicy Í 
Z gołu i z góry, w żadnym parlamencie prócz 
polskiego nie bvłby tolerowany ¿ni godziny. 
Sentencya „Rząd musiał być silnym na zew- 
Nątrz a wskutek iego stał się Dbezsilnym we- 
Wnuątrz kraju“ zdyskwaliłikowałcby tego, który 
ią wygłosił, nielylko do kierowania nawą państwo- 
wą, lecz wogóle do odgrywania roli w życiu 
publicznem. Cudzeziemiec, któryby chciał wy- 
tworzyć sobie zdanie o położeniu w Polsce na 
podstawie mowy prezydenta ministrów, mu- 
Sinlby dojść do wniosku, że Polska znajduje się 
już w stanie anarchii, przed którą p. Paderew- 
'€ki przestrzegał. 

Program swój p. Paderewski streścił w czte- 
Tech słowach, wygrać pokój, wygrać wojnę. Nic- 
Stety prezydent ministrów nie wskazał wcale 
drogi, wiodącej do tego celu, gospodarka zaś 
lego gabinetu utrudniła niezmiernie realimacyę 
powyższego programu. Wielkie rezultaty osig- 
Wnięto tylko w tych dziedzinach życia państwo- 
wego, których kierunek spoczywał w ręku nie 
b. Paderewskiego, ani jego kolegów, lecz ko- 
mondanta Piłsudskiego. Jego to wyłączną za- 
sługą było, że oręż polski zwycięsko. obroni 
Polskę przed najazdem i zapewnił iej wybitne 
lubo bynajmniej jeszcze nie odpowiadające je: 
rzeczywistemu znsczeniu stanowisko wśród mo 
Carstw Europejskich. Ale rząd, który nie umiał 
zapewnić wyżywienia 1 zaopatrzenia nietylko 
ludności cywilnej lecz nawet armii walczacej 
na froncie, nie może z czynów Żo!nierza polskie- 
go rościć sobie tytułów do chwały własnei. 

W dziedzinie polityki zagranicznej, stanowiącej 
właściwą domenę p. Paderewskiego, mowa jego 
Wykazuje zupełną bezpłanowość i niekonsekwen- 
Cyę. W nmajistotniejszej sprawie dotyczącej przy- 
złych losów państwa polskiego, w sprawie sto- 
tunku do Rosvi oraz do narodów oddzielających 
ią od nas p. Paderewski zdobył się tylko na la- 
mentowanie nad chaosem panującym na Ukrainie 
i na komplementy pod adresem cdbudowanej Ro- 
8yi przyszłości, Rosyi wolnej. praworządnej. sp'a- 
wiedliwej, nie gnębiącej żadnego narodu; jak tra- 
fnie zauważono w Sejmie p. Paderewskiemu, na 
Rvsyę taką dlugo będz'eny czekaii. Odnośnie do 
Uznania niepodłegłości Łotwy i Estonii prezvdent 
ministrów zląkł się swej własnej odwagi i pod- 
kreślił, że uznanie to nie przesądza wcale o przy- 
złości tych krajów. ú 

Na jasne i stanowcze postawienie kwestyi p. Pa- 
derewski zdobył się tylko, gdy chodzilo o obronę 
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całości republiki czesko-słowackiej i potępienie dą- 
żeń Słowaków do samodzielności narodowej i pań- 
stwowej. A przecież dążenia te porywają się z 
najoczywistszym iuleresem Polski. Tylko obawa | 
przed irredentą słowacką skłoniła Czechów w osta- | 
tnich czasach do pewnej ustępliwości wobec Polski, 

Jeżeli tak wygląda program zewnętrznopolity- 
czny p. Paderewskiego, to cóż dopiero mowie 0 
programie polityki wewacuznej, Po raz pierwszy 
chyba w dziejach szef rządu w umowie programo- | 
wej w ciee ustawocawczem ośw:adczył, że nie 
przedstawi programu ani własnego ani rządu. 
wego. Wobe: tego osławiony system austiyac'i 
fostwacstelu musi uchodzić za wzór przewidującej 
pobtyki. Wobec piętrzących »ę przed rzą iem naj- 
trudn ejszych zadań spoteczno-guspodarczych p. Pa- 
derewski wychodzi z punktu widzenia, który mo. 
żna traktować iylko jako wyższą humotystykę 
ekonomiczną, m.anow.cie że wszyscy jesteśmy 
pracownikami i pracodawcami równocześnie. Naj- 
gwałtowniejsza pilipika przeciw paskurzom, nawet 
gdyby za nią poszły czyny, nie zdoła poprawić 
rozpaczliwego położenia mas pracujących, jeżeli 
nie nastąpi planowa oryanizaucya Życia gospodar- 
czego, jeżeli wśród adminiswacyi państwowej daiej 
będzie panował bezład i korupcya. 

Nie umiejąc i nie chcąc przedłożyć własnego 
programu p. Paderewski ape.uje do sejmu u proe 
gram. Jest to zupeine odwrócenie roli obu czyn- 
ników państwowych. Wszędzie na świecie rząd 
tworzy się na podstawie pewnego programu poli- 
tycznego, a nasiępnie żada jego apiobaty przez 
parlament, Jeżeli jej nie uzyska, wówczas ustępuje, 
'Tymczaseni p. Paderewski chce. ażeby większość 
sejmuwa ułożyła progiam, do którego prezydent 
ministrów się dostosuje. Szef rządu polskiego nie 
ma wię: własnego poglądu na zagaduienią polityki 
państwowej, lecz chce przyjąć zapatcywama cudze. 


Że rząd, który nie ma własnego zdania, nie może 


owocnie kierować państwem, tego nie polrzeba 
udowadniać, Konieczność utworzenia prawdziwego 
rządu, któryby wiedział czego chce i umiał swą 
wolę przeprowadzić, jest obocuie większa niż kie- 
dykulwiek. W żadnym jednak razie na czele ta- 
kiego rządu nie może siać p. Paderewsni. 


W dalszym ciągu swego expose p. Paderew= 
ski podniósł kon.eczzość podwyższenia konłyn- 
enta — poczem wolny handel zbożem będzie 
dozwolony, Rząd podniósł ceny zboża i musi 
mieć chleb, aby zgłodziałe rzesze nie napróżno 
wołały: chlęba naszego powszedniazo daj nam 
dzisiaj i (podniesionym glosem) nie wódź nas 
na pokuszenie.. Oświadczą dalej, że retormy 
rolnej nie juł ani obalić, ani odwołać nie może. 
Obiecuje też poprawę bytu inteligencyi, tych 
cichych pracowników, którzy żyją rozproszeni 
(glos: bo nie są zorganizowani) i nie grożą. Da- 
lej uderza p. Paderewski na .przesąd*, szerzo- 
ny przez secya!istów,' że przemysłowcy Są wro- 
gami robotników, przyczem w sposób nieprakty- 
kowany atakuje ministerstwo pracy, mówiąc: 
„zajmowali się niem (szerzeniem owego „prze- 
sądu") nawet członkowie jednego z urzędów". 

Po zaatakowaniu strejków, załaszcza rolnego 
(p. premier „przeoczył* przytem winę wicem. Be- 
ka) zapowiaca utworzenia urzędu Cpałowego, 
poczem gromi paskarstwo (głosy: karać śmier- 
cią, konfiskować majątki!), Paderewski przy- 
znaje, że grzywny na paskarzy lo igraszka, to 
drobna strata, którą oni scbe stokrotnie cdbi- 
jają; nrosi o zatwierdzenie ustawy, upaważnia- 
jęcej do zwołania do sielicy doraźnego sądu na 


łych wszystkich przestegców (Pogróżki proc- 
ciwko paskarzom słyszy sę wciąż, alo dotad 


żyją oni wygodnie. Died, Nap.) W końcu domega 
si. utworzenia większsżsi sejmowej, jako oztoi | 
giinego rzędu. 


wj 
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Expose p. Paderewskiego. 
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7. Sejmu, 

Warszawa, 13 Usorzda. (PAT). Na dzisiej. 
szem posiedzeniu Sejmu odbyla się w dalszym 
cj, U 

DYSKUSYA APKOWIZACYJNA 

P. Czapiński oświadcza, że mniejszość komi- 
syi, chociaż zdaje sob.e sprawę zo wszystkich 
wad sekwestru, jednak uważa wolny handel za 
szkodliwy, Mów ca, omawiając katastrofalne prze 
s'tenie aproizacyjne i cpałowe, edpiera zarzu$ 
c zewnętrznych czynnikach, wrływających na 
wywolywanie sirejków, (który rzucił był p, Pas 
derewski w swojem cxpcse, Red. Nap.) Katastro= 
falny stan kraju przypisać należy prowadzonej 
przoz nas wojnie i z tego powodu należy zawrzeć 
Fozój. W dalszym cigęgu krytykował p. Czapińe 
ski działalność rządu, zwłaszcza zarządu k>lea 
jowega i domagał się wkoncu ustąpienia rządu, 
P. Wasilewski zarzuca rzydowi, że nie wyzy= 
ska] ustawy aprowizacyjnej z 29 lipca i nio Zore 
gunzował należytego odbioru zboża, Mowca w 
imieniu swego klubu oświadcza, że chociaż Ue 
stawa obecna go nie zadawała, będzie za nią je- 
dnai ! vsc..ał, żeby nie utrudnić sytuacyi, Jest 
przekonany, że rząd ten nie będzia w stanie 
przeprowadzić tej ustawy. Jiząd ten powinien 
ustąpić, 

Pos. Federowicz oświadcza, że wolny handel 
jest tylko legalizowanem paskarstwem j dopro- 
wadzié musi do katastrefy (p. Federowicz teraz 
Się na gwalt radykalizuje!), 

Pos. Eresiński zaznacza, że ustawa z 20 lipca 
była zła, ale obecna jesi jeszcze gorsza, gdyż 
pozwała peskarzom na największy obrit zk9e 
żem. Przy pomocy tej ustawy rząd nie może Za» 
pobiedz zwyżce cen ną zboże, 

P. NiewiuvGu:ski podnosi, że przez wprowae 
dzenie wolnego handlu wzrośnie cena zboża, a 
w ślad za tem rozpocznie się na całej linii akcya 
nebctników celem uzyskania wyższych płac. = 
Podniesienie cen na zboże może doprowadzić 
do pewnego chaosu, gdyż, jeśli chleba zabra- 
krie, a cony sią ieszcze podniesie, to należy się 
obawiać, że przyjdzie do nas bolszewizm nie ro. 
zyjski, ale nasz wiosny, narodowy. Jeżeli u- 
ch tacie wolnv handel — pewiada mowcąa — 
zmusicie nas tem, ażebyvśmy z robotnikami, 
gdy ich dotknie głód, poszli tam, gdzie jest 
chiet. de śpichlerzv i stodół, 
A 


kalasniofalny stan aprowzacyjny Krakowa. 


W czwartek wieczorem odbyła się konferencya 
czlonków przybocznej Rady aprowizacyjnej 
Magistratu z przedsiawiciciami „krak. prasy. 
Konferencya miała na celu poinformowaniu 
prasy o faktycznym sianie aprowizacyjnym na- 
sago miasta. 

Referat o zabiegach gminy i Rady aprow. oko- 
ło zuaprowizowania miasta, wypowiedział prze 
wodniczycy Rady aprow. p. Czerny. Referent o- 
świadczył, że gmina jest tylko organem rozdzici- 
o:ym, Rada aprow, ma czuwać, aby rozdz ał od- 
bywał się sprawiedliwie. Głównym aprowizato- 
rem jest rząd, który niespełnia swego zadania 
dostarczenia artykułów aprowizacyjcych mia- 
stu. Opór preducentów rolnych domaga się 
wyższej ceny i wolncgo Landlu, Rząd żadnego 
nacisku nie wywierał na rolników, by oddali 
zbeże a rawct nie zapobiegł, aby zboże nie szło 
na pasex. 

Miastu przezraczono powiaty m'cchowski i 
pinczonski do wykupu zbeża, Miasto posłało 
tam swcjcgo kotmisvonera dla wykugu, ale gdy 
przyszlo do samej akeyi, 1efcreni apiow. z War- 
atmwy p. Pukowiccki udaremn ł całą akcyę, 

Z cgromzrm truden udało Się uzyskać z za- 
pasów miechcwskich przydział 200 wagonów 


J 
>ò 


zboża, z których do wczoraj nadeszio razem | 


dopiero 20 wa. Qiuew, 

Jak dowiedziehśmy się z przemówień poszcze- 
gólnych referentów aptuw. mag, apiowizacya 
miasta przedstawia Się krytycznie. Mąka jest ale 
w pasku, a cena jej dochidzi do 3.000 za 100 
kę. Gukru brakuje juz czwarty miesiąc. kąd zni- 
Żył znowu iniesięczną racyę cukru z 690 gr. na 
4001 Gmina zakupiła cukier w Czechach, którego 
transporty spodziewane są dopiero w drugim ly: 
godriu, Cena tego cukru jediak będzie wysoka. 
lak samo sinutuie przedstawia się sprawa nalty 
i spirytusu, Syiuacya węglowa przedstawia się 
również niepomyślnie. Kontyngent dla Krakowa 
wynosi 400 wag. miesięcziie a jest do zaopa- 
trzenia 40 tysięcy rodzin. Położenie poprawiły 
wiele uansporty węyla uzyskane przez krak, Radę 
Rob. od górików kopałm „Piłsudskiego*, Ziem- 
muiaki nadchodzą w niewystarczającej ilości i to 
napp mige! Mięso drożeje mimo, że jest go 

ość. 

Makt kontyngentowej na chleb miasto fe- 
szczę nie otrzymało, tak Że w przyszlym ty- 
godniu ludność nie otrzyma go wcate lub tylko 
połowę racył. 

W dyskusyi zabierał glos tow, Dr. Rosenzwelg, 
który podniósł wyzysk górników wydobywają- 
cych wępicl pozaszychtowy dla Wiednia, Dyre- 
kcye kopalń pobierają 12.000 K za wagon węgla, 
a dają im za to liche ubranie! Górnicy na konie- 
tencyi w Trzebini zgodzili się na wydobywanie 
węgla dla swych towarzyszy. Jeżeli górnicy zgo- 
dzą się na pracę pozaszychiową w każdym ty- 
godniu, to w grudniu spodzicwane są większe 
transporty węgla. Uzyskanym dotychczas węglem 
w ilości 8l wagonów obdzielily Konsummy robot- 
nicze 6.000 swych członków. Mowca podnosi ko- 
nieczność zorganizowania rozwozu węgla przcz 
Magistrat Z dalszego przemówienia dowiedzie* 
lismy się, że odstąpiony przez Radę Cieszyńską, 
krak. gazowni węgiel w ilości 70 wagonów, skon- 
liskowała kołej! Gmina oświetla przecież bu- 
dynk: kolejowe, wojskowe i rządowe, obowiązkiem 
tych instylucyj jest dać miastu pomoc węglową 
a nie robić trudności, 


Jak prez, Federowicz „aprowizuje” 
Kraków ?! 


Zamknięcie sklepów miejskich. Czy masarnia 
miejska będzie Otwaruą ? 

Z komunikatu magistratų w sprawie rejonowej 
sprzedaży chleba, dowiadujemy się przypadkowo 
{2 zamknięte zostały sklepy miejskie. Prez. Fede- 
gowicz nio uważał za stosowne zawiacumić Radę 
miejską o zamkuięciu sklepów miejskich. Wugóle 
apruwizacyjna gospodarka prez. I"ederowicza sly- 
nie z tajemniczości (vide ostalui skandal z tajnym 
funduszem Węglowym). Sprawa zamknięcia skie- 
pów miejskich nie może minąć bez echa. Spod ie- 
wamy się, Że nusi Towarzysze poruszą lę sprawę 
ma najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej i zażą- 
dają od prezydenta miasta przedstawienia Rudzie 
miejskiej zamknięć rachunkowych sklepów 
miejskich za cały cezas istnienia, oraz podania 
przyczyny ich zamknięcia. 

Prez. Federowicz ua najgorszy czas zimy likwi- 
duje wszystkie miejskie iastylucye aprowizacy ine. 

Co zaś wurle jego uroczyste przyrzeczenia, skła- 
done na Radzie u iejskiej, świadczy sprawa masar- 
ni mie skiej, którą zamknięto przed kilku m:esią- 
cami rzekomo w celu adaplacyj. Otóż jeszcze z 
początkiem sierpnia wniós: r. m. tow. dz. Miler 
iuterpelacyę w sprawie zamknięcia masarni miej- 
skiej, na którą wówczas nić nie wiedzący wice- 
preze Baudrowski nie odpowiedział, 

Wobec tego na posiedzeniu Rady miejskiej 18 
września r. m. tow. dr. Muller poruszył jeszcze 
raz tę sprawę i zmusił prez. Federowicza do od- 
powiedzi. Prez. Federowicz uroczyście wtedy zae 
powiedział otwarcie masarni miejskiej w najblie 
ższym czasie. 

Po lej zapowiedzi mivęło niemal 2 mlesłące 
Í dotąd nie oiwarie masarn! mbejskiej! 

Tak to prez. Federowicz powaga masarzom 
w lłupieniu ludności. 

Ceny wędlin idą ciągle w górę. Istne orgie wy- 
„rabiać będą masarze przed święlami. Dlalego też 
domagamy się stanowczo, by natychmiast olwarto 
masarn:ọ miejską i wystąpiono przebiwko lchwie 


masarskiej, l 
Paskarz r "1 Bialik przeniesie się wkrótce 
z Rady mie. do apartamentów św. Michala, 


więc nie busu protestował przeciwko otwarciu 
masarni mio skiej, 

Prez. Federowicz w półoficyalnym komunikacie, 
zamieszczonym w jednym z dzieuników bruko- 
wych, chce całą odpowiedż zrzue:ć na rzad i se m. 
Piawda, że giównyim winowajcą jest rząd i Sejm, 


jedarkowóż emina musi w swoim zakresie wśszyste 
ko zrobć w dz daue ap owizacy, tymczasem 
uvęcmeę pod rzydani prez. Pederowicza nie nie 
rodi 

e s LJ 

Jak się dowiadujemy z kowunikatu zarzadu ja- 
tek miejskich, w sobote dnia 15 b. m. otwartym 
zoślanie w pasażu Belaka przy Rynku głównym 
sklop imasatni miejskiej, 

Sprzedaż wędlin odbywać się będzie codziennie 
w dnie powszednie od godz. 8 rano do 1 po poł. 
i od 3 do 7 wieczorem po cenach ustanowionych 
w cenniku zuiwierdzonym przez Zarząd jatek i mae 
sachi miejskiej, a zna;dującym się W sklepie. Jedna 
osoba będzie mogla zakupić najwyżej 1 kg wędlin. 

Oby ta zapowiedź mie okazata się znowu uzo. 
ryczną. 


Pocztowey grożą strajkiem. 


Wczoraj wieczorem odbyło się masowe zgromae 
dzenie pocztowców krakowskich pod przewodnie 
ttwem ob. Teppera, w sprawie aprowizacyi -po- 
cztuwców, 

Urzędnik pocztowy ob. Kornicki przedstawił 
fatalne położenie aprowizacyjne pocztowców, któ. 
rych jedna władza odsyła do drugiej, Dalsze tole- 
rowanie tych stosunków może doprowadz:ć do ka- 
tastrofy, Diatego musimy postawić rządowi ulti- 
matum, 

Następnie r. m. tow. dr. Miller omówił obszer- 
nie obecne położenie aprouwizacyjne w mieście, 
stosunki panujące w Radzie łniejskef, w prezys 
dyum i w magistracie, oraz wezwał zgromia izo- 
nych, by wspólnie z całą klasą urzędniczą i robo 
iniczą wywarli stanowczy nacisk na rząd celem 
poprawy stosunków aprowizacyjnych. 

W dyskusyi wszyscy oświadczyli się za posta. 
wieniem rządowi krótkiego ulliinutum. 

W końcu uchwalono leź przesłać ministerstwu 
poczt ultimatum, Żądające poprawy aprowizaeyi, 
grożąc w przeciwnym razie strajkiem pocztowyłu. 

Dalej uchwalono iść razem z kolejarzami i w tym 
kierunku odbędzie się specyalna kouferencya, 

Wieszcie uchwalono zwrócić się do posiów go" 
cyalistycznych o iuterweucyę w sprawie poprawy 
stosunków uprowizucyjnych, Wuiusek, by zwrócić 
się do wszystkich pusiów odrzucono olbrzymią 
większością wśrod okrzyków: nie będziemy się 
zwrucć do paskarzy I 

Ponieważ także wśród innych kategoryj urzę- 
daiczych wrze i przygutowuje się olbrzymiu Qe- 
moustracya wszystluch pracowników państwowych 
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apain sta pratownisów Shah pożarze 
W Kagal. 


Krak'wvska straż pożarna znajduje się wprost 
w tozpaczliwem pclożeniu, płace są straszni? 


n skie, bo zaledwie wynoszą że «szystkiemi d9 


Krakowa, przeto rząd nie powuien sobie tego rue: 


chu lekceważyć i me prowokować swych prucoe 
wnikow, gdyż może przyjść do uastępstw dla ma- 
chiny puństwowej bardzo zgubnych, 

menean 0. ZOO, 


Nowa. demonstracya głodowa, 


Kruużw.cy nawaybicle ludowi dumagają się Od 
1 Magistratu chleba, mąki i węgial 
Wczoraj o godz. ll-tej przed południem 

zebru!i się przed magistrutem nauczyciele tut. 
szkół ludowych w liczbie kilkuset 4 weszli gro- 
madu:o do we tybulu prezyuyaluego, gdzie pudle 
nosili gromkie zurzyki, domagając się żywnos 
sal, węula osez kart wauwajowych po zniżoe 
nych eccnach. 

Doaguiv się też, by dostarczono odpowied- 
niczv przydziału węgla szkoiom, aby młodzież 
Ucusonić Od plzysmJsuwego a zlego W szutkach 
próżznowania. Wkońcu wybrano deputacyę, któ- 
ra udala się do prezydyum Magistratu. Do de 
putetyi przemówił wiceprez. Rolle į obiecał, że 
Magistrat uczyni wszystko co w jego mocy (7), 
ale obecnie jest bezsilny, a działalność jego 
ogranicza się tylko do wydawania legit, macyi 
i kart chlebowo-węglowych (1). Jeśli rząd cen- 
tralny w Warszawie lekceważy sobie apivwizz: 
cyę Lujasta, to prezydyum Ooujzwiedzialnyści za 
to brać nie może, 

Co zaś do konsumów rubatniczych, któro za. 
onuirywane, to należy że dź tczać tylko po. 
som sotyBlisiycznyn:, którzy energicznie Divu- 
nn. Sprawy robotnika 

Przemawia następnie wiceprezydenci Sare i 
Bandrowski, przyrzekając uczynić co w ich mo- 
cy. O pestulatuch przediożonych przez rozyóry= 
czone nauczycielstwo krakowskie powiadomi 
Magistrat w drodze telegraficznej odnośne czyn: 
niki rządzące w Warszawie, 

Podczas przemów wiceprezydentów odzywały 
się głesy: „precz” — „ustąpić! I t p. Po skoh- 
czonych przemówieniach demonstranci tspo 2- 
jeni cokolwiek obietnicą rozeszli się w spokoju 
do domów, ` r 

= 0 — 


datkaini od 450 kor, do 700 xor. m esięeznie: gd 
w Warszawie wynoszą place 1000 marek mt 
sięczcie. Aprunizaczi krakowska straż poźać ` 
prawie żadnej niema, a jeżeli coś dostanie, i” 
w zmniejszonych porcydch jako nie Citio p- 
cuiąca. 

A przecież straż wciąż Stof w pogotowiu, cz 
prawie dzień i noc jest w sluźbiet 

W sprawie aprowizacyi była naszą delegacye 
w Warszaw.e u szefa sekcyi aprowizacyi p. Lel- 
frichba, który oświadczył, że straż pożarna ma 0- 
trzymać zdwojone rncye, jak wszyscy robotnicy 
i miasto to otizymuje, a więc powinno przydzie- 
lać i straży. Straż zaś ma się upominać o apro- 
wizacyę w gminie swojej, I tak wysyłają nas od 
Annasza do Kajfasza, a Straż jak cierpiala głód, 
tak cierpi, 

Cd dłuższego czasu kołatałn Straż (klicagru* 
tnie chodziła delegacya do prezydyum miasta) 
pożarną w sprawie poprawieniu bytu materyal- 
nego — do Zarządu miasta — wszystko to na” 
próżno, 

Wobec takiego lckkomyślnego traktowanie 
przez Zarząd miasta — Straży pożarnej — uda” 
ła się w dniu 12-go bm, delegacya dv prezydyumm 
miasta z kategorycznem żądaniem (dając trzy” 
dniowy termin) wprowadzenia w życie naslypu* 
jących postulatów: P 

1) Wypłacanie należytej kwoty kilkutysięey, 
koron uzyskanych za ćwioenia pop:sowe, 

2) Przydział większej racyi żywności według 
uchwały ministerstwa, dla klasy ciężko pracują" 
cej. — Co zostalo przyznane delegacyt pizez p- 
Helfricha szefa sekcyj aprowizacyjnej. 

3) Wprowadzenie uchwałonego Statutu awnń- 
su Straży pożarnej od 1 stycznia 1919 r. należą” 
cej do ogólnej regulacyi plac. ~ 

4) Przyznanie 8-iu dodatków trzechlecła po 
200 kor.; (o co wniesiono podamie jeszcze w mio- 
Siącu wrześnlu), a które zostaly przyznane u- 
chwałą Rady miejskiej — całej służbie miejskiej 
z pominięciem Straży pożarnej, 

Żądania powyższe uchwalone na Zgromadze 
niu Straży pożarnej w dniu 11 bm. postanowio= 
no przedlożyć prezydyum miasta, z wyznaczó 
niem 3 dniowego teiminu dla ich rorpatrzenia 1 
uwzględnienia, W razie nioprzychylnego zała 
twienja żądań, Staż pożarna wstrzyma się 
pełnienia obowiązków służbowych, 

Związek Straży pożarnej w Krakowie, 


s © ge 
Z ostatniej chwili. 
PÓŁTORA WAGONA WĘGŁI DLA „GRAND 
HOTELU", 

Dziś przed południem zaczęto wyładowywać 
z wozów wojskowych węgiel do piwnie „Grun 
Hotelu", przy ul. św. Tomasza w Krakowie. Wę- 
gel wyładowywano przy pomocy Żolnierzy, którzy 
zupytywani dla kogo węgiel, oświadczyli, że „to 
jest dta dowodzcy miasta“, Tymczasem, jak stwier- 
dziliśmy, w hotelu tym wcale nie kwateruje do* 
wódzitwo miasta. Jest to niebywały skandal wę” 
glowy, że protegowani dla swych interesów używają 
nawet wojska! — Czynniki kompetentno powinny 
natychmiast zbadać tę sprawę! 


Z DNIA. 


Z PRONTU BOLSZKMWsiCHIEGO, 

Warszawa. (PAT) Kom. sziabu gen. z dn. 12 
bm.: Fr.nt ltowsko biułoruski: Nieyrzyjucie 
skie ataki na nesie piacował ni południowy 
wschód od Lucka 4 na putuduie ud Kopałuo*8 
zusiały odpaułe. Na reszcie Irontu starciu patrc? 
vjwiadowczych. Front wołyński: Spokój. 
YLONT DENIKINA PRZEŁAMANY NA SZÉ“ 

ROKOŚCI 45 MIL. 

Amsterdam. (PATy Wedle iskrowej depeszy 
bolszewickiej wojska czerwone przełamaiy rot" 
gen. Denikina na szerzkości 47 mil. Wedie iu 
nego sprawozdania bolszewickiego został geh 
Cenikin w Okolicy Dimitriewa pobity przez bol 
sezwiLéw j zmuszony do ołlwrotu, 

DENIKIN OTOCZONY ZE WSZYSTKICH 

STRON UGPUSZCZA KIJÓW. 

Wiedeń, (PAT) Ukraińskie biure prasowe e 
munikuje z Kamieńca Podolskiego pod daig 
bm.: Denikin zarządził ewakuacyę Kijow% 
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2m“ warszawskim  podażemy 

mty z obchodu pierwszej rc- 

'a rzadu Ludowego w Lublinie. 
Powitanie na dworcu, 

Peciąg wiczący towarzyszy, byłych członk w 
Lubelskiego Jtządu ludowego wolno zbliża się 
do stacyi Lublin. Orkiestra kolejowa razpoczy* 
na powitanie marszem. Z pociągu wysiadaję 

awni członkowie rządu ludinvego, tow. tow. 
Daszyństi, Moraczewski, Złermięcki, Arcistewa 
ski, posłowie Dreszer, Tad. Dymowski oraz se- 
kretarz Rządu i autor Manifestu pierwszego 
Rządu ludov ego, tew., Folówko. 

Na dworcu wita przybyłych tow, pose* Mall- 
nowski oraz delogaci robotników z czerwanomi 
kokardami. Przy dźwiękach „Marsylianki* po 
udekorowanym jeling i chorągiewkami pero- 
nie przyjozdni skiorowali się do wyjścia, uda- 
jąc się do magistratu, gdzie w sali radzieckiej 
miało się odbyć uroczyste powitanie członków 
bylego rządu ludowego. usłzuwi$Ą Wrz 
j i W Magistrac/e, ~) LARRE 

Salọ wspaniale udekorowano czerwonymi 
sztandarami i zielenią. Na podyum w fctelach 
w półkole zasiedli członkowie bylego Rządu. Na 
środku sali siedzą radni socyalistyczni, wkcło 
mich kilkuset del. Robot, na galeryi publicz- 
ność. Z ustawionej na boku mównicy pierwszy 
imieniem Radnych miejskich pięknie powitał 
przyjezdnych wiceburmistrz miasta, tow, U- 
ziembio. W imieniu O. K. R. P. P. S. obrazowo 
przemówił tow. Durko; od Rady del. robot. tow. 
Kuczewski; od Rady Zw. Zawodów. tow, Klono- 
wiez; od Zw. Rob. Rolnych tow. Niski, (Wszyscy 
mówcy wyrazili członkom b. Rządu uznanie, 
kończąc każde przemówienie okrzykiem na ich 
czość, oraz na cześć sutyaliznm, 

W odpowiedzi pierwszy przemówił tow. Da» 
szyński, skreślaja* historyę utworzenia Rządu 
ludowego w Lublinie. 

Tow. Moraczewsy przedstewił dzlałalność 
rządów ludowych: Inhatskiero I warszawskiego 
analizując wydane dekrety, które stały się pod- 
waliną demokratycznej Rapusliki Pe'skiej. 

Trzeci z kolei przemówił tor. Malinowski. 
wskazujące nowe metody i sposoby walki oraz 
wzywając cały preieteryat do skupienia się pod 
czerwonym sztandarem P. P. S. TP 

W tertrze „Rusałka”, 

O godz. $-ej udano się gremialnie do teatru 
„Rusałka, gdzie amatorskie kółko drukerzy o- 
degrało jedronktówkę „10 pawilon". Przedste- 
wisnie zakończono» wspaniałym żywym obra- 
zem, przedstawiającym rehocnryą eprriego o 
kowad!'o, zaś w dali postać kobiecą w czzrwie- 
ni, dzicrżacą sztandnr P. P. S. LSA 

Enant w fostripnia muZYCZNYM, 

W salach Instytutu odbył się w sobotę wie- 
czorem raut. Na scenie ukazały się sztandary 
P. P. S. i Sir. Nicz. Narod. 

Do wspólnej kolacyi z^siodto prawie 909 asah, 

Tosstowano na cześć obórnvch erłonków 
Rządu Ludrrego, na cześć posłów i pości. 

Artyści teatru Wielkiesn 1 W'escłego Ula” 
wygłosili szorer wierszy i piosenek. 
Wico w „Fusałce”, 


W niedzielę dnia 9 b. m. o godz. 10:tej rano, 
odbył się wiec w „NRusałce*, 

Wiec otworzył przemówieniem poseł Mali- 
nowski, podkreślając, iż proklamowanie Rządu 
ludowego było konsekwencyą cdiej pracy P. P. 
S. i obozu radykalnego w Polsce. 

W czasie przemowy tow. Malinowskiego na 
salę przedarł się oficer miejscowej pelicyi 
państwowej z szeregówcem. Tow. Malinowski 
przerwał mowę, pytając oficera, „ELcJ0 jt 
chce, czem mogę slużyć”. Oficer powiada, że 
ma rozkaz być obecnym na wiecu, Poseł Mali- 
nowskł edpowinda, że tam, gdzie przemawiają 
posłowie, asysta policvi jest zbyteczna, że jes! 
to pogwałcenie prawa. Oficer tłómaczy sią, ŻE 
został przysłany z rozkazu inspektora nol'evi, 
p. Tumanowskicego. W k<mcu tow, poseł Zio- 
mięcki wezwał kategorycznie policyę do opu- 
szczenia gaii. Zanierekojeni zchrani okrzykn= 
mi: „nie chcemy sspieli, prowokują nas" wyra- 
zili swo churzenie, 

Tow. poseł ZicmiecEi scharakteryzował po- 
wstanie Rzydu ludowego. 

Następny mówca, tow. poseł Arciszewr:!, w 
dluższcm przemówieniu ujął rolą Rządu Lud_- 
wego, protkre'lając, iż ów „niefachowy* rząd jc- 
dnik rządził loriej niż niby fachowy gabinet 
Paderewskiego. 

W tym czasie zjawił się za sceną po raz dru- 


Za „Robot 
ważnicjsze ` 
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Ludowego w Lubiinie. 


gi ten sam oficer policyi, oświadczając, iż do 
wiad mości władz doszło, iż ma się odbyć po- 
chód, i że władze na to nie pozwolą, Tow. Mo- 
raczewski odwzekł: pochód będzie i my poslo= 
wie pójdziemy na czele. Jeżeli będziecie mieli 
odwagę strzelać do nas, to strzelajcie, 

Po tow. Arciszewskim przemówił były prezes 


ministrów, poseł Moraczewski, witany owacyje | 


nie. Jego przemówienie podkreślało koniecze 
ność przygotowania klasy robotniczej Jo £ząs 
dów. Analizując zachowanie się klasy robotni- 
czej podczas dwumiesięcznych rządów gabinetu 
Moraczewskiego, wykazał mówca, jak często 
dzięki słabemu wyrsbieniu politycznemu, dzię- 
ki niezyozumieniu roli, jaką winna była od 
grać, klasa robotnicza, ulegając tym, cla t45- 
rych rewolucya epołeczna jest jeno mirda uti- 
czną — stawała ra drodze utrwalenia się 77%- 
dów ludowych. Wobec tych warunków, jan? 
naukoło siebie widzę dzisiejsi ?rzywódcy prolr- 
taryatu, nie mają ori zamiaru rszez ləkko: 
myślną politykę losów przysriej, zwycięskie; 
rewolucyi narażać. Przed proletaryatem stol 7a- 
danie poważne — praca nad rolcpszer'em or- 
ganizacyi, nad stworzeniem potężnych gwig- 
zków zawodowych, kooperatyw, nad s:wosża- 
niem potężnej organizacyi politycznej. Wów- 
czas rewolucya będzie tylko korong wyz'il:ów 
proletaryatu, 

Przemówienie tow. posła Moraczewestiego 
wywołało entuzyastyczhe oklaski, 

Na trybunie ukazał się posel Ignacy Desery- 
ski. Przemówienie jego równicż miało za temat 
wykazanie konieczności powstania rządu w 
Lublinie, jako też przedstawienia prol>taryato- 
wf, iż okres ciężkiej pracy, okres organizeryt 
życia polskiego stoi przed nami. 

Wiec zakończył przemówieniem swem wice: 
prezydent Uziemhkło, 

Po wiecu odbył się liczny pochód, w czasie 
którego przemawiał poseł Daszyński. 


Pochód. 


Pochód, kierując się Krakowskiem Przedmie- 
Ściem, spotkał stejącą przed pomnikiem Unii 
procesyę 7e sztandarami kościelnymi oraz or- 
kaestrą kolejową. Tuż przed procesyą kościnl- 
no-kolejawą dyżurowało kilkunastu policynn- 
tów konnych i pieszych, mające na czele cały 
sztab oficerski miejscowej policyi państwowet. 

Idąty na czele pochodu tow. Uziembłe a zn 
nim otrczeni czerwonymi sziandarami  paslo= 
wie socyalistiyczni, skierowali czoło pochodu 
pod pelec Rądziwiłłowski (obecna siedziba do- 
wóuztwa wojsk<wego), omijając nieliczną pros 
caye kościelną. Imponujący nasz pochód ze 
sztandarami i tratsparentami odciągnął wielu 
uczestników pfocesyi, Pochód szedł dalej Kra- 
kowskiem do ogrodu Saskiego, gdzie na zakoń- 
ranio przemówił tow. Daszyński, 

Wreszaje przed rozwiązaniem pochodu wv- 
brano dełegacyę, która złożyła wieniec na gro- 
bath zmarłych członków P. P. S. 

Zakończenie, 

Wieczorem w „Rusalce” odbyły stę dwe. przod 
słąwien'a teatralne, w sali zaś Rady miejskiej 
akademia, 

Pierwszy przemówił tow. Hołówto, ratny tn. 
Warszawy. Przebiegł historyę walk wyzwoleń- 
czych. Podkreślił również obiektywnie prze- 
s'anki. dla którcch dzień 7 Hstepada bedzie 
przez bisiorre uważany, jako dzień islninsgo 
wyzwolenia Prleki z władzy „przyjaznych“ moe 
carstw centralnych. 

Drugi mówca, poseł Arciszewski, obszerńie o: 
mówił dzieje „bojówki“, dzieje „Strze!ca”, wni- 
ki zbrojne w czasie wojny. Wniosek tego tete- 
rana walk o niepodległość przyłaczamy: „ła, 
bojowiec, zawsze zalmowałom wyraźne stano- 
wisko: „hofńwkał jest konieczną | możliwą tyl- 
ko w walce o niepodlerłość, w państwie niepod- 
dzegtem jest ona zbyteczną, nawet, udyby ją 
ktoś założył, ja do niej należeć nie mocę. 

Dziś rozp'czyna się okres pracy organiza- 
cyinej. okres. który musi się skończyć zwycię: 
stwem prawdy“. 

Wiceprezydent Uzienthła odczytał przemó: 
wienie niechecnej z powodu s'ahogo aftaru *dro- 
wia cb. F, Arnsztajnowej, która w imieniu tych 
niewiast, które rmortnieją dnźen'e do woiności 
mas ludowych, witała rocznicę 7-0 listopada. 

Wreszcie pose? Dreszer zamknął uraczystości 
ohszerniejszem przemówioniam, akeentuiąc, iż 
właśnie dzień rocznicy 7 listonndn nieó?rclal- 
nie i ostatncznie zamyka orrec szicyoweł pra- 
cy. Tow. Dreszer wspomni»? o tveh, którzy owii 
(Wór PA OWO NAPADŁO RESANT AW ZE: 
ge, wreszcie o tych, którzy zginęli w walce a 


Pat" 
Etene 


„Irynuns" zeć nie jest żadnym organem partyje 
lacz przedsięh'orctwem prywatnem i na 
| 
i 


| piepodtegtość. Okrzyk „bojowcom cześć!” poru- 


szył całą salę = i w nastroju poważnym zyro- 
madzeni rozeszli się... 


|. „Głosowi narodu” w odpowiedzi 
| Doskonałe wiadomości prasy burżuazyjnej. 


| Prasa burżuazyjna celuje zawsze doskonałością 
! swoich informacyj. Że trzeba je zwykle na dru- 
gi dzień odwoływać,. to inna sprawa, wypadki 
chodzą po ludziach, a zresztą można sprostowae 
nie rzucić do kosza. Tak ostatnio „Głos naroe 
du* donosi, że wychodząca w Warszawie „Try- 
buna“ jest organem naukowym P, P. S. i... spade 
kobierczynią dewnego „Przedświtu* i artykuły 
jej traktuje jako głos P. P. S. Możemy służyć 
„Glasewi narodu" informacyą, że „Przedświt* 
nis przeniósł się jeszcze do wieczności, ale wye 
czedei rege'srr'm I wychodzić będzie nadal. Or- 
gizem ran-ow'ym jest jeden tylso „Przedświt*, 


treść jej organa kierunce P, P. S. nio mają ża- 
dneaga wpływu, Jet ona zresztą w założeniu 
swajem pismem dyskknayjn=m, na którego łamach 
wypc:wiadać się mogą najiudywidualniejsze po- 
euy, trał:*owanie więc jakiegoś głosu jednostki 
z taką powagą, jak to czyni „Głos narodu“ po» 
święcyąc mu cały ogromny artykuł, jest conaj. 
mniej równie bszpodstawne, jak nominowanie 
w tym samym artykule tow. pos. Barlickiego 
współpracownikiem „Trybuny*, choć artykułu 
z jego podpisem dotąd w „Trybunie* nie było, 


Usłasa o pamacy dla bezrobotnych, 


T.zera:ająca liczba bezrobotnych w Polsca 
dochodząca do cyfry 320 tysięcy, zinusila Sejm 
do vuchwelcnia ustawy tymczasowej zabezpies 
czającej pomos bezrobotnym. Najważniejsze 
powanuwieria ustawy przedstawiają się nasię- 
rująco: 

Kedy robotnik, bez różnicy płci i wieku, u. 
tzynujący się jedynie z pracy najemnej W. 
mzomyśle, handlu i komunikacyi, jeżeli pozo* 
stanie bez pracy na skutek choroby, inwalidźe 
twa, służby wojskowej, trwania strajku lub o- 
koliczności, powodujących w mysl obowiązują= 
cych ustaw natychmiasiewe wydalenie z pracy, 
— | mie posiada własnego majątku lub innych 
stałych lub niosgoaiych dochodów, pozwalają” 
cych mu utrzywiać siebie i rodzinę — na w 
miejczu swego stalego zamieszkania lub w 
miejscu utraty pracy prawo do zasiłku ze Stro4 
my państwa wedle norm usłalenych ustawą. 

Kierownictwo akcyą pomocy dia  Lezrobo= 
tnych należy do Min. Pracy i Opieki Społecze 
nej. 

Min. Pracy organizuje Powiatowe Komisye 
pomocy dla bezrobotnych, które rczstrzygają © 
uprawnieniu do pcbierania zasiłków, jak rówa 
nież o sposobie wypłaty zasiłków, 

Wysokość zasilku wynosi dziennie: w miej- 
scowościach do 50.000 mieszxańców — dla ro- 
bitnika lub robotnicy 4 marki, dla żony, o ile 
csobno nie zarobkuje — 2 mk. na każde dzie- 
cko niezaopalrzene 1 mk., razem jednak zasiłek 
nie może przekraczać 10 mk, dziennie; w miej- 
scowościach ponad 50.000 mieszkańców i w cen- 
trach przemysłowych bez względu na ilość 
tnieszkańców — dla robotnika lub robctnicy, 
5 mk, dła żony, o ile ta osobno nie zar.bkuje 
3 mk., na każde dziecko niezacpatrzene 1 MK. 
razem najwyżej 12 mk, Dla teryttrynm b. za» 
boru austr, zasiłki powyższa wygłaczne będą 
do czasu ujcdnostajnienia waluty w tej samef 
iiotci koron, . 

Czas trwania zasiłku rozpoczyna się w 14 dni 
po zarejestrowaniu się bczroboinego w przepi- 
sanym urzędzie pośrednictwa pracy i wynosi 
w ciągu jednego roku, lcząc od dnia ctrzymar 
nia płerwszego zasiłku, najwyżej 13 tygodni. 


Represye przeciwko robotnikom 
rolnym w Małopolsce. 
Starosta bojkotuje uchwaly Sejmu! 


Klub posiów socyalistycznych w Warszawie 
olwzgunsł nadien cą adezeszę: 

Zapowiedzia1e masowe widaranie służby fol- 
rwrcznej, jako represya za nalozonie do Związ- 
ku już s.ę rozpeczęlo, Jiehothikom — zajętym 
stale od lat kiiku, lub kilkunastu w jednym 
miejsc, którym wydano świadectwa, stwier- 
dzajęce wierreść, pracowitość, pilność — wy- 
pluledziane pracę GA pilrwsztes stygznia 1320 
roku za majeżenic do Grzanizacyi zawgiłowej. 


EE | Eni 


ukaże się 


W KINOTEATRZE „SZTUKA“ — HOTEL SASKI, Sw. JANA 6. 


Wielki dramat w 5 aktach pozd” 5] w WE Pathe Freres w Paryżu 


osnuty na tle powieści Gye dE i a ni W głównej roli wystąpi urocza 


GABRYELA ROBINA G 


+ 2,2 . » , 
Ponadto ciekawe aktuainości Pathego, wśród nich olbrzymi tank, burzący domy 


„„APKZO DPD 


i łamiący drzewa. | 


| Pośsńd złmy znajdzie się mu siwo luńizi Wez 
pracy, trwania I dachu zad głową, 


HS 


Slarosia twierdzi, że ustawa o załatwianie | 


zatargów zbiorowych w Galicyj nie obowiązuje! 

I Prosimy o interwovcyę przez inspentorat pra- 

cy przy wyposążeriu go w egzekutywę. 
Związzk Zaw. Rob. Rolnych w Fernowie. 


KRONIKA. 


W SPRAWIE SPRZZDAŻU GENUI. Magi- 
strat zawiadamia, że sprzedaż cukru za drugą 
połowę lipca kończy się z dniem 13 bm, Sklepy 
rejonowe i konsumy są obowiązane zrealizowa- 
ne kupony cukrowe za powyżsry czastwres zlo- 
żyć we właściwych Diurach chlebowych najpóź- 
niej do 15 bm. włączcie, i cukru na va- 
stępny okres rcznocznie się w “najbliższych 
dniach. 

MIEJSKI SELED Z WEDLINAMNI, W dniu 15 
bm. (w sobotę) otworzony zostanie w Pasażu 
Bieltka przy Rytku głównym Sklep z wyrobio- 
nemi w masarni miejskiej wędlinami. Sprzedaż 
będzie się cdhywnia codzinnie w dnia nowsze- 
dnie cd godziny 8 rano do 1 popołudniu i cd 8 
do. 7 wieczorem po cenach ustanowionych w 
cenniku, zatw.erazonym pozez zarząd jatek i 
masarni micjskiej, a znajdującym się w skle- 


DRE DEEA 


ubrania męsk 


R 


Panna pierwszarzędna siła biurowa 


władają gruntownie językiem niemieczim i pol- 


skim w słowie i piśmie, biegle stenograju aca po 

niem:echu, z slanie natychnii: st przyjęli co wiele 

kiej fabryki w Bieisku. — Zgioszeni. pisemne Z od- 

m świadectw i wymaganą płacą wnos é na eży 

osob.ście do b.ura ogłoszeń Feliksa Siattera, Kra- 
ków, uiica Grodzka |. 13. 


2290%0590966000004%4096D0046GEEORH0W 


e 


Wydawca: ignacy Daszyuski, — Reuastor sa Hayan Pyrzdód 


Gmin, Związkom i Spółkom spożywczym 


dostarcza w miarę zapasów 


skórę podeszwową Uodtej jaKOŚC 
paiłoty męskie i damskie 

ie, Kurtki wats- 

wane, kapeiusze ii. U. 

Kawę, herbate i śledzie 


Spółka „Aprowizacya Miast" 


Kraków, Pałac Spiski. 


i | Michaci Lipka UN. 1/2 | urse- 


| ha zakupić Będzie mogła najwy- 
«2. ve, wędWin, 

POPOŁUDNIA DLA DZIECI Staraniem Uni’ 
węertytetu Lud. im. A, Micziewicza odbędzie s'ę 
w niedzielę dnia 16 b. m. o godz. 3 popol. w In- 
styiucie muzycznym (ul. św. Anny 1. 2 IL p. 
drugie „Popołudnie dla dzieći' z następującym 
programem: 1) Na dnie oceanu (z obraza ni 
świetl.) NAME p. A. Kożiowska. 4) Produk- 
Gay tO W "rezmiów Instytuty 
muzycznego. 2) Na jagody. Bajka (z osrazami 
świetlnymi) wygłosi p. A. Winiarzcwa. Bilety 
w cenie 1.00 K dla dzieci i £ K dla starszych 
wcześniej do na ‘cia w bibliotece U. L. Zwie- 
rzyn:ecka 14 od 4—8. 

ELACZEGO BRAKUJE WACONÓW? Jak 
się dowiadujemy na torach stacvi klej. "7 Kia- 
kowie, zalega okoła 20? wagonów pelnych nies 
wyładowanego towaru. Transport całych p-cią- 
gów tygodniami czekn na wvładorwamie! Jeden 
z obywateli J. M. od 8 dni nie może © zebrać 5 
worków ziemniaków, które jesce w dniu 6 bn 
nadeszły z Trzebini na stacyę krakrwstol — 
Wehee tych faktów, co mar'e sa wszystkie po- 
woływania sie Zaryadn Falai na hrak" wargo- 
nów? „Gospodarka“ ta doprewadi do tego, że 
miasta zostana wydane na lup kompl-insj ka- 
tastrafy azrowizacvinej! Czas najwyższy za- 
wrócić z drogi lekkcmyślności i niedbalstwa! 


"Kł 4 


konor’ 


Sa 


Aa 


na stacyl Kraków do- 
starcza tylko cale wa- 
RAR Cenirainy Zwią- 
Aek p.oduceniow zboża 
npsey w Krakowie, 
ul. Garbaiska 5. 


Dwóch dobrych 
aa SiO lary MEDIOWYCA | 


poszukuje Bogčanowica ap- 
cer, kraków, Prk c Maryacki 8. 
| Wiadomcść między godz. 10 
a p” „rzedpoł, 1547 pop. 


Muzyków 


kiarnecislów kornecistów. fi: - 
cistów, skrrzyjków orn: % 
totczels.óÓw Da dobry: 
rumkach poszukuje 
Lgiaszuć się w 29 

woadrz:. 


Ura. 


| JEEE HEEE 


ł uszukuję żuńy Magdaleny Lipka 
i matki leki Lipka 
zamieszkałych we wsi Bobu- 
lińes poczla Ossowce powiat 
Luezacz. Kioby Coż kolwiek | 
wiedział co z nini się stato 
raczy don.cść pod udr=sem 


da: a ot Windson ont © nada. 


dbubdbe bd bekódoekh 


nowe | używane po Gznech um'arkowanych 
bez konkurencyjsych Jakctoż 


PARSZYNY DO KACHOWANIA 
MASZYNY DO POWIELRNIA 
=== Wstążki, kalki i Inna przynory w gatunkach najlepszych. 
Chapiregrafy iprzybary do tychże 


`R. NOWAK, 


GRODZKA L. 44, — TELEFE Gi 3544 


MARK PAE RN EE BIA 


oa | 


Nr. 251 


Czasy są zbyt krytyczne, by można tolerować 
tego rodzaju karygodne zaniedbania! 
TEATR IM. JUL. SŁOWACETYGO: 
PY (Nzweść) „Dowodzenie* kem. w 3 aktach 
. Tezceniecgz. 
TEATR „DAGATELAS, 
Dudek“. 
TEATR POWSZECHNY? 
Piątek: „Róża Stambulu“. 
KURSA LITERĄCZIE (ulicą Św. Anny L. 2). 
Piatek c + A 1: R. Cabrvelski: „Sedzicwie i Akroe 
polis“ ilustractn uczniów szkoły uran.aż. 
kot ROOM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rynzk główny. Linia AB L, 33, 
Piątek o g. 5 popoł.: prof. Luuw. skoczyj%w: 
„Kurs literatury pzwszechnej 13 w.“ 


Piqtek: 


e © LJ 
Z życia partyjnego. 

PACZNCŚŚ! WDOWY PO POLLGLYCH W 
GZASIE WOJNY. W niedzicię 16 listop. o god% 
3 porcludniu odbędzie się zgron.adzenie wdów 
ro poległych w sali Kasy chorych, Dunajew- 
skiego 5. I p. prosto z bramy, celem stworzenia 
organizacyi, 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOWLANI! Kto 
pragnie otrzymać przydział tytoniu ten musi kartę 
chiebową złożyć na ręce tow. Dutata, najpóżniej 
do miodzieli, to jest do dnia 16 listopada b. r. 

Łapiński, 

ZEBRANIE KOMISY! OSWIATOWO-KULTU- 
RALYEJ R. D. R, P. P. S. odbędzie się w pią- 
tek 14 Listopada o godz. Ga wieczorem w lokalu 
sekreraryatu R. D. R 

ZEBAAN.Ż SLELYIT AKADEMICKIEJ P, P. S. 
odbędzie się w ponicdzialek 17 listopada o g. T-ej 
Dunajewskiego 5. oficyny prawe II p. 

BACZNOsU CHORZYŚCI! Próby chóru od- 
bywać się będą cdiąd stale w poniedziałki i 
piątki w stow. Druxarzy, Rynek gł. 12, III p. 
Tamże próba już w piątek dnia 14 b. m. o godz. 
8-mej wieczorein. 

DO WIADOMOŚCI RCEOTNIKÓW SZEW- 
SKICH, Dyżury w zwiążku szewców odbywają 
się w poniedziałki, środy. i soboty od godz. 7 do 
9 wieczór. W niedzielę rano od 9 do 11 ut, Duna- 
jewskiego 5. III. p. 


5i 


posiada zawsze na stadzie 


KRAKOW 


Heat 


-Zawiadomienie 


Zwołane na niedzielę dnia 16 listopada b. r. 


WALNE ZGROMADZENIE 


s 
| Członsów $có r: 5SJożywczej drukarzy I po= 
krewnycn zawodów „Pomoc w nrakowie 
zostaje odroczono i odpędzie się z tym samym 
EPs dziennym 23 Ustopada o g. $9 rano, 


gani BDI) 0 WP 


PRZYARW KI NZERZĄCZKOWWYE 
$USPENŻZORYA 
PŁÓTNO GUMOWE 


Stanislaw BARAN i Ska 


nraków ul. Slawkowsza G. 

| NP 

UiMoDCOW za S$taią pEnsyą 
poszuxuje 


uninistracya „Naprzodu“, Junajewskiego 5. 
Zgłuszenia między 1—4 po południu. 


Sid, DAldjaws<igz0 ó (Leletoa 1310). 


